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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, II wojna światowa, PRL
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uwalnianie więźniów Zamku, UB, warunki w więzieniu na
Zamku, więzienie stalinowskie na Zamku Lubelskim, projekt
Lublin 1944-1945 – trudny fragment historii

 
Próba odbicia więźnia Zamku
W Lublinie brałem udział przy puszczaniu więźniów z Zamku. Na Zamku były cele.
Był aresztowany jeden z naszych dowódców, w stopniu pułkownika. Mieliśmy ich
zamiar odbić. Ponieważ ja miałem granaty, broń - „To ty zostaniesz na ochronie”. UB
przyjeżdżało do Zamku samochodami, ja stałem na zewnątrz, jakby jechali, to ja bym
ich wysadził w powietrze. Miałem do tego spryt i granaty, jeszcze dwóch kolegów
było ze mną. Ci co przeszli do środka puścili więźniów z kilku sal i uciekli. Nikt nie
zginął z naszej strony, ale ten co trzeba nie był wypuszczony. Przenieśli go z tej sali.
Już na drugi  dzień zrobili  kwatery,  już  nie  było  przejazdu,  wjazdu.  Już nie  było
możności tam nic kombinować. To był koniec października.
Na Zamku była kompletna tragedia. Ci ludzie głodowali w podziemiach. Tam 4/5 było
w podziemiach. Bili ich, torturowali, żeby wydali kolegów. Wywozili co dzień trupy.
Słyszałem dużo z ust tego co był i uciekł. Jedzenie było takie, że za miesiąc można
było umrzeć. Kromka chleba – to mówił - że jak żelazo, i sama woda, a jeść musiał,
bo jak nie, to zaraz zachorował. Była krwawa dyzenteria tak zwana. To jest taka
biegunka ze złego jedzenia. Tam była makabra. To jest nie do opowiedzenia. To jest
smutna sprawa. Najpierw gestapo, później NKWD, Rosjanie tam rządzili.
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